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KURIER ZAGŁĘBIAa
Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu ber odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
r odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 250.

OGŁ DSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekicie III str. 
65 fen.Nades!ane w tekicie Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: TKURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie. 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą ,-------

W piątek, dnia 30 listopada o godzinie 9 rano, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci

Ś t p
S T A N I S Ł A W A  S T R A T I  L A T O

b głównego Inżyniera k o p a lń  T wa Sosnowickiegd.
Odprawione będzie w kościele parafjalnym w Niwce nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy.

AJNOWSZA
AJEFEKTOWNIEJSZA
AJEKONOMICZNIEJSZA

Lampka oszczędnościowa
napełniona gazem

TYPU - -

WOTUM „G “
1937 Tow. Akc. „SIEMENS" — Sosnowiec, ni. Dęblińska 1.

Wielkie Dzieło miłosierdzia.
(W trzechsetną rocznicę).

W czwartym roku szalejącej wśród 
społeczeństw chrześcjsńskich wojny 
światowej, przypada jubileusz zawiąz­
ku również światowej organizacji wiel­
kiego dzieła miłosierdzia. W memen­
cie rozbrzmiewającego dziś pogańskie­
go baała: .człowiek człowiekowi wil­
kiem", .uprzytomniamy sobie, że w r. 
1617 święty mąż we Francji powołał do 
życia zrzeszenie ludzi dobrej woli sku­
pionych pod hasłem Chrystusowem: .Bło­
gosławieni miłosierni albowiem cni miło­
sierdzia dostąpią*.

Miłosierdzie cechowało niewątpliwie 
każdego męża świętego, ale w św. Win­
centym a Paulo, górowało ono nad in- 
nemi cnotami t*go wielkiego wybrańca

Bożego. Bo miłoaieadzie jego wielkimi 
czynami stwierdzone, stało się ogromną 
dźwignią społeczną i po dziś dzień nie 
przestaje ludzkości przynosić najobfit­
szych owoców.

Właściwością św. Wincentego była 
nadzwyczajna zdolność organizacyjna, 
doprowadzona do szczytu doakonalości. 
Ona to sprawiła, że duch tego wielkie­
go Męża trwa podotąd i rozwija się w 
jego gdziełach, ona to uczyniła, żo św. 
Wincenty stworzył jakoby pośrednictwo 
między bogactwem a ubóstwem nietyl* 
ko na krótki stosunkowo przeciąg wła­
snego pokolenia, ale na całe życie.

Nawet burza rewolucji francuskiej, 
I nie zdołała tych organizacji zniweczyć.

Chociaż przez nią na czas pewien 
stłumione .po przeminięciu huraganu, 
na nowo zaczęły się rozwijać i zna­
miennie rozkwitać, nietylko we Francji, 
ale i we wszystkich innych społeczeń­
stwach katolickich.

Zaczątkiem zaś tych wielorakich or­
ganizacji i zrzeszeń miłosiernych wiel­
kiego, świętego ur. 1575 r. w eFrancji po­
łudniowej jako syn wieśniaka, zakoń­
czył żywot doczesny w 1680 r. a w po­
czet świętych zaliczony przez Papieża 
Klemensa XII) było bractwo miłosierdzia 
(icharite) założone w 1617 r. Z tej nik­
łej roślinki wykwitły później stopniowo 
tak wspaniale organizacje znane w ca­
lem świście jak: Zakon księży Misjo­
narzy, Siostry Miłosierdzia (Szarytki) 
wreszcie świeckie stowarzyszenie Pań 
i Konferencja męska św. Wincentego a 
Paulo. .

♦
Wszystkie twory św. Wincentego zna­

lazły w naszej Polsce dobrą i płodną 
glebę, na której aię rozwinęły i plon 
stokrotny wydały. O działalności bióstr 
Miłosierdzia, o ich opiece nad wszyst­
kimi nieszczśliwymi i upośledzonymi, o 
ich lecznicach i ochronach mówić chy­
ba zbyteczne. Codziennie wszyscy wi­
dzimy ich pełną poświęcenia i zapar­
cia pracę i podziwiamy jaj przeobfite 
owoce, niepodobne bez wyraźnego bło­
gosławieństwa Bożego. Fundetorką 
Zgromadzenia Szarytek, była królowa 
Marja Ludwika, która dla nich założy­
ła Instytut świętego Kazimierza w War­
szawie.

Ta sama pobożna królowa, jako 
małżonka Jana Kazimierza w 1664 r. 
sprowadziła OO. M.sjonarzy, fundując 
dla nich gmach klasztorny przy ko­
ściele św. Krzyża w Warszawie. Księ­
ża Misjonarze, jak gdzieindziej tak i w 
Polsce, zapoczątkowali misje ludowe

ujęli w swe ręce w wielu diecezjach 
seminarja dla duchowieństwa świeckie­
go. Z ich łona wyszedł świątobliwy 
Gabryel Beeudouin założyciel domu 
dla podrzutków pod wezwaniem D zie­
ciątka Jezus żarliwy naśladowca dzieł 
miłosierdzia Patriarchy swej kongrega­
cji. Od la t kilkudziesięciu 0 .0 .  M i­
sjonarze tylko w jednej dzielnicy Oj­
czyzny naszej, a mianowicie w zaborze 
austrjackim, mogli swobodnie rozwijać 
swa zbożną działalność.

Św eckie stow arzyszenia Pań i Kon­
ferencja męska, jakkolwiek utworzone 
u nas dopiero w XIX wieku, czczą św. 
W incentego, jako swego patrona. Du­
chem jego przejęte i zorganizowane na 
wzór jego konstytucji, wykonują moc 
uczynków miłosiernych, nietylko przez 
jałmużnę m aterjalną przychodząc w po­
moc ubogim, ale i służą potrzebującym 
również wsparciem i opieką moralną.

Spodziewamy się, że nasze władze 
państwowe w przyszłej Polsce niepo­
dległej będą się opiekowały i wszech­
stronnie dopomagały rozwojowi dzieł 
miłosierdzia pod wezwaniem św. Win­
centego ń Paulo, gdyż te wspaniałe or 
ganizacje mają doniosłe znaczenie nie­
tylko religijne, ale i społeczne dla po­
myślności Ojczyzny naszej.

Externus.

Pa ogłoszeiłu „lolffikacji".
Znane aą pisma Rady Regencyjnej, 

jakie zostały wystosowane przez regen­
tów do monarchów, którzy podpisali 
akty 5 listopada i 12 września. Obja­
śniając ^eść oświadczenia Rady Regen­
cyjnej, warszawska „Gazeta Poranna” 
pisze, co następuje:

Zawiera ono (oświadczenia Rady 
R.) rzeczy nowe w porównaniu ze zna­
ną odezwą do Polaków i z oficjalnemi 
przemówieniami regentów w dniu uro­
czystego „wprowadzenia” . Zawiera o- 
no nadto jaśnisjsze wy powiedzenie te­
go, co tam było słabiej zaznaczone, 
lub uchodziło uwadze szerszego ogółu.

Zapewniają więc obecnie regenci, że 
chcą prowadzić nąród ku jego państwo­
wej niepodległości na podstawie aktów 
z 5 listopada i 12 wrzaśnie i podkreśla­
ją swą lojalność wobec tych aktów.

Lojalność wobec aktów jeat zarazem 
lojalnością wobec nadawców i Ich rzą­
dów. Ustęp ten rzuca zupełnie jasne 
światło na stanowisko Regencji wobec 
państw centralnych.

Pozostaje część druga, dotycząca
/Stosunku Regencji do społeczeństwa. 
Otóż Rada Regencyjna powiadamia Je­
go Cesarską i Królewską Mość, >ź 
oczekuje, że:

„naród polski, w dalszym rozwoju 
wydarzeń dziejowych, oparty na wła- 

t  nej sile zbrojnej i na własnym inters- 
,  ie narodowym, oraz na podstawie ią- 
ozncści w kulturze zachodniej, zmic-
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rz»ć będzie z obu mocarstwami cen 
trału emi ku wtpólnym celom politycz­
nym 5 ekonomicznym*.

Przez to powiadomienie określa Ra 
da Regencyjna o wiele dokładniej i 
wyraźniej zasady swego atanowiaka po- 
litycznego, aniżeli we wrzyatkicb po­
przednich odezwach i enuncjacjach. 
Tu wazyatko jeat tak ja tne  i wymowne, 
t e  atanowiako Rady żadnym  wątpliwo­
ściom ulegać ju t  nie m ote. W  poró 
w naniu z dawną Tymczasową Radą 
b tfn u  jeat ewolucja.

R ada Regencyjna piaze nietylko o 
łączności z kulturą zachodnią, ale te t  
o „wspólnych celach politycznych i e- 
konomicznych z obu mocaratwami cen- 
tralnem i” .

Ponadto R ada Regencyjna oczekuje, 
t e  naród oprze się na własnej aile 
zbrojnej i wyraża przekonanie, t e  po 
wyżej wymienione stanowisko jest in­
teresem  narodu.

Ogłoszenie „Pisma notyfikacyjnego" 
uważamy za akt polityczny wielkiej 
wagi. Jeżeli mogły b?ć w społeczeń­
stwie jeszcze jakie niewiadome co do 
zasadniczego stanowiska Rady R egen­
cyjnej — obecnie istnieć przestają.

„Pismo* Rady w prowadza nowo po­
w stające państwo polskie na ściśle o- 
kreślcne tory, decyduje stanowczo o 
jego stanowisku wobzc stron w alczą­
cych, decyduje o jego przyszłości poli­
tycznej i gospodarczej.

Jeżeli mogły być jeszcze jakieś wąt­
pliwości co do stanowiska Rady Regen­
cyjnej ze strony czynników m iarodaj­
nych w państwach centralnych — to 
dziś one ustają.

Jeżeli mogły być jakieś wątpliwości 
co do stanowiska Rady Regencyjnej ze 
strony czynników miarodajnych w p ań ­
stwach koalicji —■ to dziś one również 
ustają.

Rada Regencyjna wstąpiła na drogę 
militarnego, politycznego i ekonomiczne­
go zw iązku z państwami centralnemi, 
wprowadzając kraj nasz jako p iątego  
partnera  do — czwórprzym ierza.

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. TBTW.). Urzędowo do­

noszą dnia 27 listopada 1917:

Na wschodnim terenie walk
oraz
na ironcie macedońskim

Większych operacji bojowych nie 
było.

Zachodni teren walk.
Grupa wojsk następcy tronu księcia  

Ruprechta.
We Flandrji działalność artyle­

ryjska między lasem Houthoulst a 
Zaadvoorde.

W poszczególnych odcinkach po­
la  bitwy na południo-zachód od 
Cambrai odbywała się w ciągu dnia 
silna walka ogniowa. Pod osłoną 
zmroku przygotowana piechota a n ­
gielska natarła pod wieczór na w ieś 
1 las Bourlon; w ciężkiej walce zbli- 
aka odrzucono ją. Akcja w przedpo­
lu pozostawała na całym ironcie 
bitwy ożywioną.
Grapa wojsk niemieckiego następcy 

tronu,
Na północ od Pranay odparto w 

walce ulicznej natarcia francuzów 
Na wschodnim brzegu Mozy dzia­
łalność była w ciągu dnia umiarko­
wana. Pod wieczór między Samog- 
neuz a Beaumont, oraz po obu stro­
nach od Ornes wzmógł się znacznie 
ogień.

Grupa wojsk ks. Albrechta.
W okolicy wzgórza Combres, o- 

raz międ y St. Mihiel a Pont — a 
— Mousont ożywiał się chwilami 
ogień.

Włoski teren walk.
Sytuacja nie uległa zmianie.
Pierwszy generał-kwatermistrz 

Ludendorii.

Spokój w Patersburgu,
SZTOKHOLM . „S z tokho lm s T id  

n in g e n “ d o n o si z H ap aran d y : Po­
d ró żn i, p rzy b y w a jący  z P e te rsb u rg a , 
tw ie rd z ą , źe  p a n u je  ta m  zu p e łn y  
spokój. L en in  i T ro c k i ^napotykają  
n a  m nóstw o  tru d n o śc i, gdyż p e rso n e l 
u rzęd n iczy  w c iąż  s tra jk u je .

O oklH M Rfjf l l | l l
BERLIN, (BTW ) Specjalny koren- 

spondent „Vossi«che Ztg.", donoai ze 
Sztokholm u:

Rząd-Lenioa jeat w poaiądaoiu 11 atu 
traktatów  i 60-ciu not, które zaw arte, 
lub wymienione zostały od lipca 1915 
r. do marca 1917 r. między ów czesny­
mi rządam i Roaji, a gabinetami londyń­
skim, paryskim i rzymskim. O becnie 
rząd studjuje te dokumenty, poczcm — 
najpóźniej w pierwszych dniach grud­
nia — ogłosi je w całości.

SZTOKHOLM, (BTW.) Petersbur
ska „Prawda" w dalszym ciągu publi­
kuje akty tajne.

Według tych publikacji ambasador 
rosyjski w Paryżu, Iswolskt, zakomu­
nikował w tajnej depeszy z dnia 26 lu- 
tsgo 1917 r, za Nr. 168, ż« „rząd r e ­
publiki francuskiej pr«gaie podkreślić 
wagę i znaczenie umów, zawartych z 
rządem rosyjskim w roku 1915 w spra­
wie powojennego uregulowania zgodnie 
z dążeniami Rosji sprawy Konstanty­
nopola, i ze swej strony pragma za­
pewnić swym sprzymierzeńcom wszy 
stkie t® gwarancje natury militarnej i 
gospodarczej, które są niezbędne dla 
bezpieczeństwa i postępu gospodarcze 
go cesarstwa, a dlatego przyznaje Ro 
sji nieograniczona prawa do ustalenia 
swych istotnych granic*

Car uciekł-
AMSTERDAM, 27 listopada. (BTW-f 

Londyńskie „Central News" dono­
szą z Nowego Jorku;

Impresario Daniel Frohman ko 
raunikuje, źe byłemu carowi Rosji 
udało się  uciec z Tobolska przez 
Charbin do Japonji.

Potwierdzeń Uj wiadomości brak,

We władzy bolszewików.
SZTOKHOLM. Jak  donosi p e te r s ­

burska „Prawda"* we władzy bolsze­
wików znajdują się m iasta następujące: 
Petersburg, Moskwa, Kijów, Niższy N o­
wogród, Charków, Odessa, Jekatc rrno - 
sław, Sam ara, Saratów ,jK azań. Rostów, 
W łodzimierz, Rewel, Pików , Mińsk. 
Krasnojarsk, Tobolsk, S erpuchow , C t-  
rycyn.

0 posiadani! Wenecji
LUGANO, (B T W) Jak donosi 

„Giornale d'ltalia", pomiędzy Brentą 
a Piave szaleje wielka bitwa, Jeden 
z komunikatów oficjalnych przyznaje, 
że ofensywa niemiecko austrjacka 
prowadzona jest z nadzwyczajną 
zaciętością.,

WIEDEŃ, (BTW). „Neue Wiener 
Journal** donosi z granicy włoskiej:

Decydująca i bitwa :pod Wenecją 
rozegra się nietylko na lądzie, lecz 
również na morzu.

Nie uprzedzając operacji i przy­
gotowań, można powiedzieć, że 
Anglia i Francja dają najchętniej na 
usługi Włoch swe siły bojowe.

K oo(ireic|a koalicji.
ZURICH, 27 listopada. W edług 

wiadomości z Włoch najbliższa konfe- 
reocja koalicji odbędzie się dnia 29 
b. m. w Paryżu. N ajw ażniejszą kwe- 
stją porządku obrad będzie stopień 
wyzyskania pomocy ame yksń ik ie j. Do 
Paryża przybędą również przedstaw i­
ciele Japonji.

Kesferencja h e ru ń sk a  skończona.
Jad  donoszą, konferencja pacyfistów 

zwołana do Berna szwajcarskiego jako 
m iędzynarodowa, wobec niejawienia się 
nikogo z neutralnej i nieprzyjacielskie; 
zagranicy po dwu dniach rozeszła się.

Przybyło ogółem 40 delegatów z A- 
ustro-W ęgier, Niemiec i Szwajcarji, W 
ostatniej chwili jawili się jeszcze dwaj

Holendr#v, Dziennikarze mieli w&tęp 
wolny. O praktycznych rezultatach te- 

■ go sjazdu niema mowy.

l e  FriReji,
BERN, 37 listopada, (BTW.) „Pro­

gres de Lyon* donosi z Pary ia: Mini­
ster spraw  wewnętrznych polecił wszyst 
kim prefektom i podprefektom, aby, 
wobec panującej sytuacji, nie opuszczali 
swych posterunków, wyjąwszy tylko 
wypadki nadzwyczajnej wagi.

Paryski prefekt policji i dyrektor 
powszechnej policji bezpieczeństw a zo­
stali złożeni z urzędów.

Hiszpania i  koilicja
GENEWA, 27 listopada. (WAT.). 

Ajencja H .v asa  donosi z Madrytu: Na 
wydsnvm przez partję liberalną na 
cześć Ronaanonesa obiedzie zebrało się 
przeszło 900 osób, Romaneses wygło­
sił mowę, w której podkreślił, że Hisz- 
panja muisi wkroczyć na inne tory po­
lityki wobec państw koalicyjnych, m ia­
nowicie polityka ta powinna się otwar­
cie przechylić ku koalicji.

Ziprziczenii.
BERLIN, 27 listopada. (W AT). U

rzędowy komunikat biura Wolffa; „Ber 
linsr Tideode* w wydaniu wczoraj- 
szera zamieszcza pochodzącą z Londy­
nu pogłoskę, jakoby jenerał Ludeodorf 
odjechał z iiczaym sztabem na front 
włoski. Pogłoska ta pozbawiona jest 
wszelkich realnych podstaw. Jenera ł 
Ludendozf znajduj® się na froncie za ­
chodnim przy armji.

Politycy polscy «  Burknie.
BERLIN, 27 listopada. (BTW.) „B er­

liner Ztg. a M.” pisze:
J a k  się dowiadujemy, przybędą tu 

taj jutro czterej politycy polscy, którzy, 
jak już donoszono, przedsiębiorą o d ­
wiedziny stolic pańitw  centralnych. Są 
to mianowicie pp.: Parczewski, dziekan 
wydziału prawnego w uniwersytecie 
warszawskim , prezes związku narodu 
wego, Zbrowskt przyw ódca aktywistów 
hr. Ronikier, i przedstaw iciel Ligi P ań­
stwowości Polskiej, Simon.

Z a i i u  ustroju ■  Prusicb-
I

Donoszą z Berlina, że sejmowi p ru ­
skiemu przedłożone zostały projekty 
następujące:

1) prawo o wyborach do izby niższej;
2) praw o o składzie izby panów;
3) zmiany § § 62 i 99 konstytucji z 

31 stycznia 1830 r.
Bliższych szczegółów i umotywowa­

nia projektów nie otrzymaliśmy jeszcze,

Odłuźeofe przyszłego 
pastw a polskiego.

C iekaw e'obliczenia w tej sprawia 
podaje p. St. Skarżyński ~w K urjerzs 
W arszawskim.

Przyjmując zasadę, t e  dług Roaji 
obciążać może Król. Pol. od 1867 t. j. 
od chwili połączenia skarbu polskiego 
z rosyjskim, wyniósłby on wspólnie 25 
miljardów franków, z czego wynika, t e  
przy 157 miljonach mieszkańców na 
jednego m ieszkańca przypada 147 f r .  
odlużenia, czyli ną 14 mil. K rólestw a 
1,911 milionów fr ,

Jednak  obliczenie, oparte na sto­
sunku liczby ludaości, byłoby niespra­
wiedliwe, wnieść należy popraw kę o- 
partą  na stosunku rozm iarów tery to ­
rium, przyczem biorąc pod uwagę całe 
dawne cesarstwo otrzymamy odfużenie 
jednego kilom entra 10, 45 f r . ,  czyli na 
Królestwo 133,047,310 f r .  Biorąc zaś 
za podstaw ę R&s;ę Europejską, o trzy ­
mamy obciążenie 1 kim. sumą 4 606 
fr„ a więc na Król. Polskie przypadło- 
ay 576, 327,780 f r .

Średnio arytm etyczna pierwszej i 
drugiej sumy da nam 1,112 028,875 fr„ 
odłużenia, gdy średnia pomiędzy pierw 
szą i trzecią wyniesie 1,243,662,890 fr.

Ma »ię rozumieć, t e  na sumę tę 
wpłynąłby, w  sposób ją zwiększający 
lub zmniejszający, stosunek długości 
linji kolejowej do liczby mieszkańców 
i powierzchni Królestwa i C esarstw a

zależnie od tego, gdzie on by się ko­
rzystniej przedstawiał.

Następnie znaczenie miałaby p r te -  
wyżka dochodów nad wydatkami Król., 
pobierana przez skarb rosyjski do o- 
statnich chwil pobytu Rosjan w Polsce, 
a  składująca się z kilkunastu pozycji 
na ogólną sumę rb. 89,514 485 w je­
dnam tylko 1912 r,

Z dnia na dzień,
* Forma nominacji. Rada rsgen* 

cyjna wystosowała do p. Jana  Kucha 
rzewskśego, dotychczasowego referenta 
następujące pismo odręczne:

„My, Rada Regencyjna Królestwa 
Polskiego, niniejszem powołujemy Pana 
na stanowisko Prezydenta Ministrów i 
powierzamy Panu przedstawienie do 
Naszego zatwierdzenia składu osobiste­
go Rady Ministrów. Składając w P ań­
skie zaufane ręce kierownictwo spraw 
Odrodzonej Ojczyzny, prosimy Boga o 
błogosławieństwo dla Pańskich poczy- 
nań.

Dan w  Warszawie, d. 26 listopada 
1917 r.*.

Reskrypt powyższy podpisali wszys­
cy członkowie Rady Regencyjnej.

* Propozycja, Z* Sztokholmu n a ­
deszła do Warszawy wiadomość, źe 
członek Redy regencyjnej, Józef Ostro­
wski, jeszcze przed intromisją zwrócił 
się do przebywającego w stolicy S tw e- 
cji znanego polityka i Dosła do Rady 
państwa, S rebeki, z propozycją wstą­
pienia do tworzącego się obecnie rządu 
Królestwa Polskiego.

R e lik w ie  św . Jó ze f at a K u n c e ­
w iczu  znajdują się obecnie wedtug in­
form acją otrzym anej przez „Reicbspost* 
ze strony bardzo poważne*, w gr.-kat. 
kościele św. Barbary w W iedniu, do­
kąd  przeniesiono je w lecie r. 1916 z 
klasztoru bazyljańskiego w Białej (w 
ziemi chełmskiej). W r. 1875 zabrali 
je Rosjanie pokryjomu z kościoła i z a ­
kopali w piwnicy. O t»m dowiedział 
się przed dwoma laty jeden z nauczy­
cieli ludowych Rusinów, przebyw ający 
w szpitalu polowym w Białej, od p e ­
wnego chłopca. Zaczęto szukać i zna­
leziono szczęśliwie święte szczątki, k tó ­
re uznała doia 30 sierpnja b. komisja, 
wyznaczona przez Stolicę Apostolską 
za autentyczne.

* P osąg  Sobieskiego w Szwajca­
rji. W stawnym klasztorze benedykty­
nów w Einsiedeln w Szwajcarji znaj­
duje się zwiedzana licznie przez cu­
dzoziemców „sala monarchów" z po­
dobiznami panujących europejskich. S a­
lę tę ozdobiono niedawno popiersiem 
króla Jan a  Sobieskiego Rzecz tę za­
inicjował przed rokiem przebywający 
obecnie w Szwajcarji literat polski p. 
J  «n Pietrzycki, urzeczywistniono zaś 
dzięki poparciu sprawy przez dyrekto­
ra  muzeum rapperswilskiego, p. K on­
stantego Żmigrodzkiego i przez zarząd 
muzeum, który ze swych zbiorów ofia­
rował jedno z popiersi króla Jana. P o ­
piersie jest więcej niż naturalnej w iel­
kości — za podstaw ę służy mu kolum ­
na. Posąg umieszczono w „sali mo­
narchów" na naczelnsm  miejscu. K la­
sztor w Einsiedeln posiada również w 
swych bogatych zbiorach dywan tu rec ­
ki z odsieczy wiedeńskiej, dar Sobie­
skiego.

* Obchód; Grotgerowski. W arsza­
wa zabiega o urządzenie obchodu pięć­
dziesięciolecia skonu wielkiego m ala­
rza  polskiego Grotgera. Program obejmu­
je nabożeństwo, wm uiowanie tablicy 
pamiątkowej na gmachu Zachęty, odczy­
ty o znaczeniu G rotgera w kulturze 
narodowej oraz wydanie broszurek pa­
miątkowych. Nad pamiątkowym m eda­
lem pracuje Jan  Biernacki.

* O rzekomem zamordowaniu ks. 
Sanguszki i gwałtach, dokonywanych 
w Sławucie o czem podawała za pisma­
mi rosyjskimi prasa warszawska. „K jrje r 
Polski" dowiaduje się, t e  ks, Sangu- 
szko zmarł nagle, ale śm iercią natu- 
ralaą. W iadomość o zamordowaniu je­
go kuzynek pp. Rzyszczewskich jest 
całkiem zmyśloną.
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Inauguracyjne posiedzenie Rady
miasta Dąbrowy.

Stopniowy rozwój sam orządu miast 
polskich pozyskuje coraz now a p laców ­
ki, stojąc* n* s traży  in teresów  o b y w a ­
telskich. Do szeregu  m iast posiadają* 
cych ju t  o sta teczn ie  ukszta łtow ane in* 
atytucje sam orządow e — przybyw a nam  
D ąbrow a G órnicza.

W  dniu wczorajszym właśnie odby­
ło się uroczyste  otwarcie tej doniosłej 
placówki społecznej. Na tę intencję o 
godz 9 rano  odbyło się uroczyste  na* 
ibożeńsiwo, w którem wzięli udział n ie ­
mal wszyscy radni, przedstaw icie le  m a­
gistratu  i instytucji społeczno k u l tu ra l­
nych oraz liczne tłumy wiernych. 
Podniosłą i ściśle dostosow aną do u ro ­
czystości chwili p rzem ow ę wygłosił ks. 
kanonik  M azurkiewicz. W ielebny k a ­
znodzie ja  w słowach pełnych kaplań  
sk ieji powagi udzielił p rrysz łym  p ra c o ­
wnikom na niwie obywatelskiej św ia t­
łych ra d  5 wukacówsk, zachęcając do 
zbożnej i wytrwałej p racy nad  o d b u d o ­
w ą miasta i kraju.

Po tradycyjnera rozpoczęciu z B o­
giem wszelkich prac i poczynań  o go­
dzinie 4 po południu w aaii Resursy  
odbyło się inauguracyjne posiedzenie 
R ady, k tóre w obecności 45 radnych, 
w ładz okupacyjnych, duchow ieństw a i 
licznie zgromadzonych przedstawicieli 
miejscowej społeczności zagaił p rz ew o ­
dniczący R*cb dr. A dam  Piwowar. Po 
powitaniu władz i duchow ieństw a Sz. 
mówca oświadczył w imieniu radnych 
gotowość pracy i poświęcenia dla do* 
b ra  ngółu i nu pożytek kraju, z a k o ń ­
czył zaś przem ow ę życzeniem pomrśl- 
ae j  wspólnej p racy  — .szczę ść  Boże*!

Następnie sek re te ra  p. Ciesielski o d ­
czytał protokui z poprzedniego posie­
dzenia  Rady, na k tó rem  dokonany był 
w ybór prezydjum  w osobach d -ra  A. 
P iw ow ara i dwóch w ice-przewodniczą- 
ćych pp.: St. G ertycha  i G. Lewic 
kiego

Po za tw ierdzeniu  pro tokołu  p rz ew o ­
dniczący  odczytał p rzy rzeczen ie , p rz e ­
w idziane w § 8 ordynacji miejskiej, tre* 
ści n a s tę p u ją c e j :

.P rzy rzekam , że będ ę  w iernie speł- 
niał swoje obow iązki, postępow ał zgo ­
dnie z praw em , ustaw ą i sum ieniem  i 
p ośw ięcę sw ą p racę d o b ru  p ow ierzo ­
nego mi ogółu*.

Poczem  radn i kolejno p rzez  podanie 
dłoni p rzew odniczącem u w yrazili sw ą 
ap ro b atę  na pow yższe ośw iadczenie.

N astępny punkt po rządku  d z ie n n e ­
go przew idyw ał w ybór 6 ławników. 
Drogą głosow ania za  pom ocą k artek  
w ybranni zostali n a  ław ników  pp.: J a ­
siński B ronisław  (41 gl.), Talko K az i­
m ierz (23 gł.), B edńaryki Rom an (22 
gl.), M azu rek  Jó ze f (21 gł.), S tankie- 
w itz  K aro l (21 gł.) i P iotrow ski Ju» 
Ijusz (21 gł.).

D alej nastąp iło  kolejne odczy tan ie 
d ek laracji stronnictw  i ugrupow ań 
członków  R ady m iejskiej.

W im ieniu radnych  m. D ąbrow y, 
w yznających  program  dem okratyczny  i 
narodow y, inż. Jas iń sk i odczytał d ek la­
rac je  trs śc i następu jącej:

„G łęboko przejęci p rzem ianam i, za- 
chodzącem i w życiu narodu  polskiego 
i rozum iejąc, że is to tna  niepodległość 
n asza  da się  u trw alić  jedyn ie za  po­
m ocą w ytężonej i n ieustanne j p racy  
w szystkich  ośrodków  ży c ia  państw ow e­
go, u w ażając  R adę m. D ąbrow y za  je ­
dno  z ognisk p racy  narodow ej i organ, 
życ ie  k tórego trzeb a  uzgodnić z ogólną 
m achiną państw ow ą, —  ośw iadczam y, 
że  ofiaru jąc sw ą p racę  obyw ate lską  dla 
m iasta, b ędziem y  pam iętali, ab y  każde 
n asze  poczynan ie  zd ąża ło  do u trw a le ­
n ia  irftotnej niepodległości i n ieza leżn o ­
ści Polski,

W zak resie  w ew nętrznego  życia 
n a ro d u  naszego uw ażam y za  kon ieczne 
zgodnie z pow yżej w spom nianem i h a ­
słami, k ierow ać się następu jącem i w y- 
tycznem i postępow ania:

a) P obudką naszych czynów  będzie  
■rszystk iem  dobro  całości narodu  
czego in teresy  poszczególnych

warstw lub kl»s społecznych względnie 
ugrupow ań przekonaniowych, o ileby 
uwzględnienie tych in teresów  mogło 
zachwiać równowagę życia narodowego, 
m uszą być p o dporządkow ane  w ym o­
gom dobra  publicznego.

b) Stosownie do i totnycbr zasad d e - 
mokratyzmu u w a ttm y ,  że należy sp e ­
cjalną opieką otoczyć rzesze  ludu p r a ­
cującego i warstw  niezamożnych z a ­
równo w zakresie  dóbr materjalnycb, 
jak również i w dziedzinie kultury, 
gdyż tylko drogą zapewnienia bytu  przy 
równoczesnem  podnoszeniu  warstw  m a­
ło oświeconych do coraz w yższych  w y ­
żyn duchowych da  się pomyślnie roz­
s trzygnąć wiele bolącz*k naszego życia 
społecznego.

c) W  zagadnieniach wychowania p u ­
blicznego młodych pokoleń, jak również 
życia zbiorowego n a rodu  wogóle powi 
nien być w sposób należyty uwzględnia 
ny pierw iastek  narodow y i religijny, 
gdyż na tem podłożu w yrasta  ch a rak te r  
i moralność narodów. W  sprawie po ­
szczególnych wyznań, kierując się za­
sad ą  zupełnej tol»r*ncji i uznaniem 
wolności sumień ludzkich, w kościele 
katolickim, jako wyznaniu olbrzymiej 
większości naszego narodu, upatrujemy 
dobro narodow e i uznajemy za insty­
tucję, zespoloną nieodłącznie x  życiem 
ludu polskiego.

d) Siłę i n ieza leżność gospodarczą 
n arodu  widzimy w rozwoju przemysłu, 
handlu i rzemiosł polskich, k tó re  w o­
bec wi&kowego zaniedbania tych d z ie ­
dzin życia naszego, m uszą być o to czo ­
ną specjalną opieką i współdziałaniem, 
gdyż w polskich miastach polaki prze 
mysł, polski handel i polskie rzemiosła 
m uszą zająć stanowisko dominując*.

e) W stosunku do ludności obco- 
plem iennaj wogóle, a żydow skiej w 
szczególe będziem y kierow ali się d ą ­
żeniem  do jak najzgodn ie jtzego  na z a ­
sadach  słuszności i spraw iedliw ości 
w spółżycia, jed u ak  jak najenerg iczn ie j 
p rzeciw staw iać  się będziem y wszelkim  
zakusom , dążącym  do zm iany wewnę­
trznego w yrazu  kra ju  naszego, oraz b ę ­
dziem y zw alczali bezw zględnie urosz 
czen ia do stanu  posiadania polskiego.

Tem i pobudkam i ożyw ieni, żądni 
czynu, gdyż tylko p rzez  tw órczy czyn 
m ożem y w ykonać nasz program  p o lity ­
czny i społeczny, k tó ry  za zbaw ienny 
d la narodu  z głębi szczereg o  polskiego 
serca uw ażam y*.

D ek larac ja  grupy radnych  partji a- 
ktyw istycznych, k tó rą  odczy ta ł p. R y­
sza rd  Piw ow ar, uw zględniała postu laty  
natychm iastow ego zw ołania Sejm u u- 
staw odaw czego, zniesien ia  g ran ic o k u ­
pacyjnych, tw orzen ia  armji polskiej, u- 
w olnicnia in ternow anych  leg ionistów  
oraz  szereg  re fo rm  natu ry  ekonomicz* 
no-społecznej i ośw iatow ej.

Rów nież odczy tane były dw ie d ek la ­
racje  socjalistów , dom agając* się z re ­
form ow ania ordynacji w yborczej, pię* 
cioprzym iotńikow ego p raw a  głosowania, 
a nad to  inne szum ao brzm iące d ezy ­
dera ty . W  im ieniu radnych  żydow śkich 
odczytał deklarację  inż. K aw a.

Po odczy tan iu  deklaracji po ruszona 
została  sp raw a p rzystąp ien ia  D ąbrow y 
do Zw iązku m iast. W tym celu u p o ­
w ażniono przew odniczącego  do poczy ­
n ien ia odpow iednich  kroków , aby m. 
D ąbrow a zostało zap isane na  listę człon­
ków now ozorganizow anego Zw iązku 
m iast polskich. Po w yczerpan iu  p o ­
rząd k u  o b iad  p rzew odniczący  wygłosił 
p iękną przem ow ę n a  tem at w spólnych 
zad ań  narodow ych, k tó rą  zakończył o- 
krzykiem : „Niech żyje w cina Polska!”.

N iezależnie od w yczerpan ia p o ­
rząd k u  dziennego na p ierw szem  posie­

dzeniu w y p a try w an e  były dwa wnioski 
nt-głr: 1) odnośnie wyśłania p rzęg i ta -
wkdfcla miejskiego n*t>ćiy£teistwa na 
kursy p<td?gogiczae w W arszaw ie  i 2) 
w spraw ie  o tworzenia w D ąbyo^re  
gimóżSfifm iilelogicsoego męskiego. W  
związku z powyższą kwestią  wiceprze­
wodniczący p. G. Lewicki odczytał 
protokui i rezo luc ję  w 'ecu  rodziców 
odbytego w  tra. 21 listopada. Po o b sze r­
nej dyskusji R a d i  yżjłnoglośnie przyję­
ła wniosek otwarcia  mł Dąbrowie z da, 
1 grudnia r. b. 8-mio klasowego gimna­
zjum męskiego.

Na tem  zakończono o b rad y  p ierw ­
szego posiedzenia, k tórego  ciąg dalszy  
odbędzie się w dniu 5 g ru d a ia .

Z Sosnowca
Dnia 28\Xl

— R o c z n ic a  l is to p a d o w a . K iero ­
w nicy początkow ych  szkół m iejskich w 
Sosnow cu kom unikują nam, ż«, zgodnie 
z decyzją w ładz szkolnych, w rocznicę 
pow stania listopadow ego, t. j; 29 b. tn,, 
lekcje w szkołach elem entarnych  będą  
p row adzone do godz. 10 rano , poczem  
w każdej z poszczególnych szkół b ęd ą  
u rząd zo n e  pogadaak i i odczyty  dla 
dzieci o znaczen iu  pow stania list pu­
dow ego dla n ared u  polskiego. W  n a j­
b liższą zaś n iedzielę t. j, 2 grudnia r. b., 
dziatw a w szystkich szkół póidzie p a ra ­
mi do kościołów na ranne nubożeń ttw o .

— t o t e r j a  n a ro z d a w n ic tw o  o d z ie ­
ży. S ta ran iem  t na korzyść Sekcji 
R ozdaw nict wa O dzieży  T wa di bro- 
czynności w  Sosnow cu, z -stała zorgani­
zow aną dochodow a lo terjs, zadaniem  
k tórej będzie  p rzysporzen ie  b, szczu ­
płych funduszów  sekcji. Z uwagi na 
niezm iernie ciężkie w arunki, w jakich 
znajduje się znaczny p rocen t m iejsco­
wej ludności, pożądanem  jest jaknaj- 
szersze  kolportow anie losów loterji, i w 
tym celu  cały szereg  ludzi dobrej woli 
p rz rją ł na siebie kolek tę lo terji, dającą 
p rzy  w iększej sp rzedaży  losów, poza 
m oralną stroną, pow ażny zysk, docho 
dzący  naw et do 15 p rocen t od sumy 
osiągniętej ze sp rsedaży .

W arunk i o trzym ania  ko lek ty  są do 
p rze jrzen ia  w b iu rze  loterji codziennie 
od g. 5 —7 w ieczorem  (ul. główna Nr, 
14 w podw órzu —  lokal II T ow arzy­
stw a Pożyczkow o-O szczędnościow ego) 
bilety  zaś m ożna nabyw ać u kolekto  
rów, w w iększych skU pacb i in sty tu ­
cjach i m iejscow ych; ciągnienie loterji 
odbędzie  się w dn. 2 stycznia 1918 r. 
C ena całego losuiM k. 5,7* losu M k. 2,50 f.

—  Rewiry S ą d u  Okręgowego. W  
czynnościach egzekucyjnych działalność 
S ąd u  O kręgow ego podzielona jes t na 
trzy  rew iry : S rsoow iack i, B ędzińsk i i
Zaw iercki. R ew ir Sosnow iecki obejm u­
je O kręg  S ądow y Sądu  Pokoju w S os­
nowcu, B ędziński O kręg Sądów  Poko­
ju w B ędzin ie i w C zeladzi, Zaw iercki 
O kręg  S ądów  Pokoju w Zaw ierciu, S ie ­
w ierzu  i Koziegłow ach, W ykouyw anie 
w yroków  usku teczn ia kom ornik danego 
r«w iru: o ile jest k ilku pozw anych za ­
m ieszkałych w różnych  rew irach , p ra ­
wo w yboru kom ornika służy powodowi.

— K o m o rn ic y . W yroki S ądów  Po­
koju w ykonyw uja: kom ornik  p. P ie­
traszk iew icz  w Sosnow cu, kom ornik p. 
K onopka w B ędzinie i w C zeladzi, ko ­
m om  k  p. Ł sk u ta  w Zaw ierciu, S iew ie­
rzu  * K oziegłow ach.

—  Ryż. Wy d d a ł [zaopatryw ania
m iasta o trzym ał d itychczas ze S zw aj­
carii ryżu  —  259,842 kg. W arszaw a 
o trzym ać m a jeszcze 11 w agonów . 
O prócz tran sp o rtu , p rzeznaczonego  dla 
W arszaw y  nadejść m a jeszcze 21 wa 
gonów, z czego Ł ódź o trzym a 9  w ago­
nów, C zęstochow a 2, Sosnow iec 4, oku 
pacja  austrjacka 3  i L itw a 3 w agony. 
T ran sp o rty  ryżu , p rzeznaczone  dla tych 
m iejscow ości, sk ierow yw ane b ęd ą  do 
nich bezpośredn io . R epartycja  ryżu, 
jak  to  już donosiliśm y, nie została  do­
tąd  dokonana. N astąpić to  m a jednak  
niebaw em , po otrzym aniu  re sz ty  t ra n ­
sportu . N arazie  d la w ydziału d o b ro ­
czynności publicznej w ydano 2 wagony.

— K a r ty  n a  m a s ło  i  ja ja . W naj- 
bliższaj przyszłości w prow adzone m ają 
być w okupacji niem ieckiej karty  na  
m asło. Na zasadzie  tych k a r t każdy  
m ieszkaniec nabyć będzie mógł 500 
gram ów  (funt —  405 gr.) m aiła  m ie­
sięcznie w cenie 4 i pół m arki za funt.

Pozatem  w prow adzone mają być także 
kar ty  n a  jaja, co jadoak  ssą ąąstąpić 
później i wysokość tyiriny Pfftł 
nie zostąłą j ę i i p e  h lU lo n a ."

—  k u b le  u szk o d z o n o . W tych da. 
pow rócił ze S itokho lm u  inż, Z. D ekier, 
k tó ry  baw ił tam  m iędzy innem i i w 
spraw ie uzyskan ia  od rządu  ro s y js k ie  
go zm iany rubli u s ik o d zo n y cb  na Qó* 
we. R ząd T ym czasow y Kierońskiego 
zgodził się podobno na  w ym ianę zn a j­
dujących się w K rólestw ie u szk o d zo ­
nych banknotów  rosyjskich na nowe, 
lecz  z usunięciem  tego  rząd u  p rzez  r e ­
wolucję „bolszew icką* spraw a poszła w 
odw lokę. P. D .k le r  w yraża  jednak  
p rzekonan ie , ż« obecny, czy przyszły  
rząd  rosyjski zgodzi sią rów nież n a  tę  
słuszną zam ianę w obec czego należy  
oczekiw ać ukrócen ia dotychczasow ej 
spekulacii.

— S k u tk i  c z y ta n ia  z ły c h  k s ią ż e k .  
Do jak potw ornych zboczeń  m oralayeb 
prow adzi lek tu ra  sensacyjnych, krym i­
nalnych rom ansów  i jak oddziaływ a n& 
um ysły m łodociane dow odzi w ypadek, 
k tó ry  zdarzy ł się w jedaem  % m iast. 
Dwaj chłopcy, jeden 15 letni i 
drugi 17-letDi, k tó rzy  rozczytyw ali 
się w złych książkach, w psdli na po ­
mysł zabicia dziecka i spożycia m ięsa 
ludzkiego. Zwabili więc do sklepu 
3 -ltta i«go  chłopca i bili go dopó ty  s ie ­
k ierą  po głowie, póki nie padł nieżyw y 
na ziem ię. N aetępaego dnia zam ierzali 
obaj p rzy rządzić  sobie p ieczeń  z zab i­
tego chłopca. Zwłoki zam ordow anego 
zanieśli do piwnicy, g łz ie  je znalazła  
policja. S ąd  skazał ich obecnie na k a ­
rę  w ięzienną po 6 i 7 1st, w liczając w 
to 4 m iesiące, p rzesiedz iane  w areszc ie  
śledczym .

— K o n c e r t  „ L u tn i" . W da. 15 
grudaia sosaow iecka „L utnia” organ izu­
je wielki koncert, w którym  obok chó­
rów i ork iestry , w ystąp ią soliści z W a r­
szaw y. S /czeg ó ły  koncertu  podam y po 
ustalen iu  program u.

Kryleiko -  mieszkańcem Sosnowca.
D epesze doniosły że rz ą d  „bolsze­

wicki” m ianow ał wodzem  naczelnym  
chorążego, M ikołaja  K rylenkę.

Pochodzić m a on z Lublina, gdzie 
ojciec jego p rzez  k ilkanaście la t był 
urzędnik iem  akcyzy, ni* m ogąc aw an­
sow ać z pow odu ooglądów  liberalnych. 
W ogóle rodzina K rylenków  znana  była 
ze swych sym patji wolnościowych i 
przychylności dla polaków . M ikołaj 
K rylenko po ukończeniu  gim nazjum  
Lubelskiego uczęszczał na un iw ersy te t 
k rakow ski. Z pow odu „niebłagona- 
diożnosti* osiadł w Lublinie, gdzie 
w ykładał w szkołach polaki język, ro ­
syjski i h istorję. Później p rzen iósł się 
do Sosnow ca, aby być w bliższych sto ­
sunkach  z Leninem , k tó ry  w ów czas 
p rzebyw ał w K rakow ie. W  Sosnow cu, 
jako nauczyciel szkoły S tasz ica  znany  
był szerszym  kołom. W reszc ie  odby­
wał służbę w ojskow ą. D ziś ten  sam  
K rylenko m a być głów nodow odzącym  
rosyjskiej armji.

Ł BądaiM-
-fr- B ra k  w ę g la . Z czyjej winy —  

m agistratu  czy też  komisji aprow izecyj- 
nej d la ludności ch rześc jań ik ie j — dość 
że  ludnoś£  chrz eścjańska pozostają  d o ­
tychczas i bez tej odrobiny w ęgla w 
postaci jednego korca na m iesiąc. K o­
m itet dla ludności żydow skiej zna lazł 
sposób zakupu nie o rzechu  an i m iału, 
lecz węgla grubszego „kostki I* i sp rze ­
daj* swej klijentelji po m. 1,25 p u d . 
C ena w praw dzie  w ysoka. — dostać  |e - 
dn ak  mogą.

My zaś czekam y... Z apy tany  w te j 
spraw ie jeden  z członków  zarządu , o d ­
pow iedział ogólaikow o: „K to inny m a
folwark, d laczego  pan go n ie m asz (*. 
Nam się jed n ak  w ydaje, t e  nie p o sia ­
dając  naw et „fo lw arku”, mamy praw o 
do zaopatryw ania nas w węgiel p rzez  
pow ołane do  tego czynniki.

+  O  „ G ó rę  Z a m k o w ą "  sp raw a w 
sądzie  w doiu 26 lis topada  ro zp a try ­
w aną nie była.
**  -+- S p ra w a  S zcz ech ły . W e w torek  
d. 27 listopada w S ąd zie  Okręgowym , 
pow tó rn ie  ro zp a try w an ą  była spraw a 
Tekli Szczechły, skazanej w swoim cza- 
siu na karę  śm ierci za zabicie sw e
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gospodyni Banasiewiczowej. Sąd za­
mienił wyrok śmieici na sześć lat wie­
zienia. Szczecbłę bronili tutejsi adwo­
kaci pp. Agapow i Rieder.

*4* R ozstrzelanie, Rozlepiono na 
kioskach ogłoszenie gubernatora wojs­
kowego • o wykonaniu wyroku przez 
rozstrzelanie na robotniku Romanie 
Brzez ń kim z Kuźniczki pow. Często­
chowskiego, skazanym na kare śmierci 
za rabunek i nadwerężenia zdrowia z 
wynikiem śmiertelnym.

+  Skutki wichury. Trwająca od 
trzech dni wichura szczególniej dnia 
pierwszego spowodowała wypadniecie 
szyb w wielu oknach. Szkło dziś dro­
gie i trudno go dostać — w niemałym 
kłopocie aą gospodarze, a większym 
jeszcze lokatorzy, którzy wobec przy­
mrozków zmuszeni są okna tymczaso 
wo zatykać różnemi szmatami. Wiele 
parkanów zgniłych jent zrujnowanych 
dcazczetoie.

+  Męczenie koni. Jazda pod gó­
rą Zamkową ulicą Modrzejowaką jest 
nazbyt uciążliwą dla wozów ładow­
nych. Wychudzone konie nie mogące 
wyciągnąć furgonu bite są bez litości, 
Nb takie znęcanie sią nsd stworzenia­
mi zwracać powinna i publiczność u- 
wsge, oskarżając winnych w o d n o ś n y c h  
k o m is a  ja ta c h .

Z K I E L C
W ostatnich dniach odbyło sią w 

Kielcach organizacyjne zebranie chrzcś- 
ciańakiego Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości.

Obrady zagaił ks. kan. Bożek moc* 
nem przemówieniem, zachęcając zebra­
nych do zespolenia wszystkich sił na 
obronę polskiego stanu posiadania, któ­
remu dziś zagraża tyle niebezpie­
czeństw, a kilkadziesiąt posesji przesz­
ło już w  ręce obce. Poczem do prezy­
dium powołał na przewodniczącego p. 
E, Koczsnowicza i pp. ks. prał. Kuliń 
skiego, Kozłowicza i Lukasiewicz*.

Przewodniczący stwierdził również 
poważne niebezpieczeństwo, zagrażają­
ce polskiemu stanowi posiadania i  ra- * 
dził przeprowadzić kordon, by w obce 
ręce nie dostała się ani piędź ziemi 
naszej, ani cegiełka naszych domów. 
Niech twierdzą naszą będzie każdy 
próg — Tak nam dopomóż Bóg!, jak 
przysięgamy z poetką.

Po mowie p. E. Koczanowicza za­
brał głos ponownie ks. kan. Bożek i 
zaznajomił zebranych w streszczeniu z 
ustawą nowego ztzeszenia, zaznaczając, 
że jest ona normalną, mającą na celu 
rozwój miasta i debro jego mieszkań­
ców, którsy winni się bronić przed wy­
właszczaniem ich przez żywioł obcy. 
Chrzsścjańskie stowarzyszenie właści­
cieli nieruchomości w Kielcach posiada 
prawo kupna i sprzedaży nieruchomo­
ści, zakładania muzeów, zbiorów, czy­
telń i łaźni, oraz innych społecznych 
instytucji. Stowarzyszenie będzie za­
raz potrzebowało kapitału, ale otrzyma 
go z łatwością, jeżeli obywatele po­
spieszą z zapisami. Zresztą spółki po­
znańskie mogą tu wiele pomódz, gdyż 
posiadając około 100 tysięcy marek w 
gotówce, naps.wno nie odmówią Kiel­
com zasiłku. Poczem powołano komi­
tet organizacyjny. Na członków zapi­
sało się odraza 46 osób.

Wydział żywnościowy m. Kiefk ob­
wieścił, że ze względu na trudności

transportu i brak produktów mącznycfc, 
od dn. 15 listopada b. r. dzienna racja 
chleba z 16 łutów {200 gramów), zmniej­
szona została na 12 łutów (150 gra­
mów).

Wieści m  stoltaf
□  Roczay kurs pedagogiczny. D. 

27 b. m. nastąpiło otwarcie kursu 
pedagogicznego departamentu wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego. 
Z pośród 200 z górą kandydatów przy­
jęto na kura 60 osób, jako stypendy­
stów zarządu m. stoł. Warszawy, czte­
rech na koszt własny i siedmiu jako 
stypendystów departamentu. 3  prowin­
cji zgłoszono dotychczas 11 kandyda­
tów: Dwie osoby wysłał zarząd m. Czę­
stochowy, dwie — Piotrków jedną — 
Płock, trzy — okrąg sieradzki, jedną — 
sielecki, jedną — miechowski, jedną — 
ząbkowicki

□  K om itet od ratow an ia  W arsza­
wy. Odezwa w prasie żydowskiej wska­
zuje że w Warszawie istnieje komitet 
opiekujący się odratowaniem miasta, 
czyli t. zw. „ejruwem". Do komisji fi­
nansowej komitetu należą m, in, rabini 
ze Mszczonowa, Radzynia, Otwocka, 
Nowego Dworu, Nowego Miasta iióżni 
żydzi z Warszawy. .Odezwa mówi o 
składkach za rok ubiegły 5677 i bit 
źący rok 5678 ora/, o znacznym niedo­
borze w kasie. C kawa rzecz, na co 
ten komitet wydaje tyle pieniędzy, sko­
ro Warszawa jest już .odratowana*?

□  Józef W ęgrzyn a... panny  ży­
dow skie. Pod tym tytułem pisze .Volks 
biatt". .W  Częstochowie odbył się 
koncert z udziałem znanego artysty 
polskiego Józefa Węgrzyna z W arsza­
wy, Teatr przepełniali jak zwykle, pra 
wie sami żydzi, którzy tym się nie za- 
dowoloili, lecz jeszcze po przedstawie­
niu, głównie panny żydowskie, ocze­
kiwały na artystę przed teatrem, robi­
ły mu burzliwe owacje, podnosząc go 
do góry i niosąc go tam po całej Alei 
do cukierni Jackowskiego. Na ulicy 
powstał popłoch. Wielu sądziło, że po­
żar wybuchnął, i nni — że nadeszła de­
pesza o pokcju. Okrzyki i hurra mło­
dzieży żydowskiej nie miały granic".

Dokoła wojny.
X  Rokowania angielsko szwedz­

kie. aDaily News" donoszą, że roko­
wania angielsko-szwedzkie, nie dopro­
wadzone w przeszłym roku do skutku 
ponieważ ówczesny rząd szwedzki u- 
ważal żądania angielskie za upokarza­
jące, podjęte będą na nowo w Anglji 
w przyszłym tygodniu. Dziennik libe­
ralny podkreśla, że rząd obecny o ile 
może popiera te rokowania. Wiadomo 
z góry, że najważniejszą sprawą bę­
dzie spiawa tonażu. Dopiero wczoraj 
wypowiedziano się za tern, że Szwecja 
ma dać koalicji d i rozporządzenia swe 
okręty, aby wzamian otrzymać środki 
żywności.

X  Program robotników angiel­
skich. Program pokojowy angielskiej 
partji robotniczej żąda aamodsislności 
Alzacji i Lotaryngji w decydowaniu o 
swej przyszłości i obstaje za połączę* 
niem z Włochami Włochów „niewy- 
zwolonych".

I do sprzedania   ! •

roczniki tygodnika ilustrowane- m  
go z roku 1903 — 1904 -  1906 Z  
— 1907, 2 tomy .Dzieje Polski", 0  
oraz kilkanaście zeszytów ency- 0  

klopedji powszechnej. gp 
W i a d o m o ś ć  „ K U R J C R " .  0
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Sumiennego blacharza
umiejącego również wykonywać roboty 
szklarskie, poszukuje Tow. Akc. W. 
Fitznsr i K. Gamper w Sosnowicach.

2317

XXXXXXXXXXXXXXX

Jff. przemyski
farhiarnia i Pralnia Chemiczna

Sosnow iec—Pogoń, 
ul. N owopogońska Nr. 18.

Sosnow iec—Sielce, 
ul. K ręta 1.

(W ejście z ul. Mostowej 7 obok Parku Sieleckiogo) 
W ykonanie robót szybkie i  dokładne.

Urząd pośrtiaistwi praej
i  SoSROfifl 1700

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka
mm  z a j ę c i *

dla: kucharek , służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fe­

bry . i  za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego i Kur- 
landji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem. 

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

Tam it poszukują pracy 
w kraju.

szwaczki, praczki, dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

Zarząd przymusowy To*. Hr. Raiard
poszukuje samodzielnych

elektromonterów
od I-go grudnia b. r .

23o9

Poszukuje s ię  kupna
maszynki 2310

do fabrykowania brykietów z  miału 
— węgla. —

Wiadomość w Administracji .Kurjer"

Potrzebny
jest Nr, 173 gazety „Iskra* z dn ia  22 lipca 1917 
roku. Posiadacze wyszczególnionego num ery 
raczą  się zgłosić do A dm inistracji „Kur jera 
Z agłębia*._________  2325-2-3

Student P o litech n ik i
W arszaw skiej poszukuje posady nauczyciela u- 
dzieła ko rep e ty c ji, specjalność m atem atyka (u- 
koóczył gim. filologiczne) W iadom ość: „K urjer* 
pod  Z. M. 2324-1-8

Inteligentna punoa
poszukiw ana do biura, w Sosnow cu p isząca 
na maszynie z gruntow ną znajom ością języka 
niem ieckiego i rosyjskiego O ferty  w  języku 
polskim  i niem ieckim  z podaniem  życiorysu i 
odpisam i św iadectw  sub. „W ykształcona* do 
A dm . „K urjera Zagłębia1*.____________*2318-2-1

K upię m aszynę
oo pisania w dobrym  stanie, może być aiiabet 
rosyjski. O ferty  pod  „U nderw ood* do Adm. 
„K urjera Zagłębia*. 2319 2-1

Zgubiono
kartę  poby tu  w ydaną przez kop. Hr. Renard 
na imię F ranciszka  Bobra. 2320

Zaginął
paszport w ydany prżez Sosnow ieckie biuro 
paszpórtoifre na imię Józef 'Kucaba. Łaskaw ego 
znalazcę uprasza się o odtiilfśł*' -’«> za nagrodą 
5 rub li do b iu ra  dzieną rd„ -w
D ąbrow ie. 2321

-------------- S T ^ ó I^ z  KU A 0 '\:------
czynny, energ iczny  z dworSOjSTOdS fe-A -ei; 
zyski pew ne’ , WiadomoV. / qC)jm s  3 
W olskiego, 1 ,ł 1 '

Pokój umebloypn [3UIOAVt.'c
z ośw ietleniem  elektrycznem  j  lUpj}SAZSA\ 4 * 
wejściem. W iadom ość ,K urje i O 9 7 '

Posiadam UBjUTj
na składzie wyborową cebulę , XSbmr t
nader nizkiej cenie. L. Goldberg 1 * - ,j
Modrzejowska 18. *,o BAVIU*

ODJE} \
.OlU 31 s

Z A P O W I E D Z  N A  R O K  1 9 ) ^ .

Kurjer Świąteczny
Ilustrowany Tygodnik Humorystyczno Satyryczny.

5 3  r o k  o y d a w n l o t o a .  2205
Redaktor, Michalina Makowiecka. Kierownik artystyczny, Bogdan Nowakowski.

Adres Redakcji i Administracji, Warszawa—Senatorska 28-3o.
Wszyscy Opłacający prenumeratę za cały rok I9I8 z góry otrzymają

Zupełnie bezpłatnie Irzy premja nadzwyczajne
1) Książkę Zygmunta Bartkiewicza o. t. „ZLE MIASTO1'

ozdobioną iicznemi ilustracjami.

2) W ielki kalendarz ilustrow any na 1918 r.
Zawierający część kalendarzową, powieści, 
poezje, poradnik praktyczny, dział humo­
rystyczny, oraz portrety, karykatury itp.

3) K alendarz śc ienny  na rok 1918.
Koszta przesyłki pocztowej ponosi wydawnictwo. Prenu­
merować można w każdej filji pocztowej. Prenumerata 
z przesyłką pocztową wynosi rocznie tylko 2 0  m a r a n .

Dziś!
’ K I N O T E A T R

ZACISZE
Wejście od ul. Dęblińskiej.

Wesele ks. Kasylfly
Wielki dramat w 5-ciu aktach, ae złotej serji, odegrany)przez artystów | . A * -  M f l n n J T I  
królewskich w Berlinie- — W roli głównej występuje słynna artystka

Dziś!
Nad program.

Popłoch 
na l e t n i s k u
Znakomita komedjaNordiske

.!

•  • •  •  •
K I H 0 - 0 A Z A

wis i  wis dworca kolejowego.

Telegram Nr. 25. Od wtorku 27 listopada do wtorku 4 grudnia 1917 r. Telegram Nr. 25.

U U U U
Nastrojowy dramat w 5 cz. nieporównany pod 
wzgląifem gry i  przepychu toaleat. w jakich n- 

kazuje się  słynna i  pełna wdzięku artystka Erna Morena Obraz ten c ie s iy ł się  wiclkiem  
powodzeniem w Warszawskim 
kinematografie „ 0  0 R S 0  *.

Muzyka w zwiększonym  
doborowym komplecie 

ściśle zastosowana do 
obiazu

Początek punktualnie: w 
dni powszednie o ‘6-ej w 
niedziele i święta o 2-ej 

po południu.

R sdsktoi odpowiedzialny JUZ i t r  USKOLŚtU, Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. D rakarm a „KUKJE3A ZAGŁĘbiA" ul. Dęblińska Nr, 'L
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej,


